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Konferencje premjera Sławka
(ISKRA) Premjer Sławek przyjęty był dziś 

o godz. 11 min. 30 na posłuchaniu u Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, a następnie o godz. 12 
min. 30 przyjął w Prezydjum Rady Ministrów na 
wspólnej konferencji prezesa Banku Polskiego, 
p. Wróblewskiego i doradcę finansowego rządu 
polskiego p. Deweya.

Pogłoski o ustąpieniu posła 
Rauschera

(ISKRA) Niemieckie źródła urzędowe nie 
potwierdzają wiadomości o odwołaniu z Warsza­
wy posła Rzeszy min. Rauschera i mianowaniu 
na jego miejsce p. Lindauera.

W ten sposób wszelkie wnioski wysnuwane 
na temat tej zmiany i łącznie jej z trudnościami 
ratyfikacji polsko-niemieckiej umowy handlowej 
— są przedwczesne.

Białoruski komitet cerkiewny 
ma być wyklęty

W i l n o ,  5. 4. (ISKRA) W tutejszych ko­
łach prawosławnych krążą uporczwe pogłoski 
o mającem nastąpić w czasie świąt Wielkiej 
Nocy uroczystem wyklęciu (anathema) Białoru­
skiego Komitetu Cerkiewnego.

Powodem rzucenia klątwy ma być nieprzy­
stojna forma, w jakiej Komitet ten zwrócił się do 
najwyższych władz cerkiewnych w Polsce z żą­
daniem realizacji jego postulatów.

Przesada...
K o w n o ,  5.4.  (ISKRA) Związek szaulisów 

wydał kalendarz na 1930 rok, w którym podano 
wiele wiadomości o Polsce.

Miarą prawdziwości tych informacyj jest fakt, 
że kalendarz podaje statystykę ludności litew­
skiej, zamieszkałej w granicach Rzeczypospolitej 
i liczbę tej ludności określa sobie na okrągły 1 
miljon głów.

P. wojewoda Kwaśniewski 
w Warszawie

Dnia 5-go bm. przybył do Warszawy w spra­
wach służbowych wojewoda krakowski, Kwaśnie­
wski. (ISKRA).

Zatonięcie statku 
wielorybniczego

S ant J a g  od e C h i li, 7. 4. W pobliżu 
Lebu zatonął statek wielorybniczy. Załoga, zło­
żona z 16 osób, zginęła. Morze wyrzuciło szczątki 
statku na brzeg. Na miejsce wypadku wyruszyło 
pospiesznie kilka okrętów.

Skauci angielscy do Polski
G d y n i a ,  7. 4. Na święta Wielkanocne 

przybędzie do Gdyni na pokładzie statku „Bata- 
via“ wycieczka skautów angielskich w liczbie 
15®. Po obejrzeniu Gdyni, skauci angielscy uda­
dzą się w głąb Polski.

Pomoc dla najbiedniejszej 
ludności Górnego Śląska
(ISKRA) Wojewoda śląski, dr. Grażyński 

wyasygnował z funduszów urzędu wojewódzkiego 
200 tysięcy złotych na pomoc doraźną dla naj­
biedniejszej ludności Górnego Śląska,

l i s l e i s t i  B is ty  i s p i l i  sp o łeczn e j t i e i z e  u d z ia ł w  w y k o n an iu  p la n u  p o m s ty  d ia  ro ln ic tw a
Zmniejszenie składek w Kasach Chorych — Rozłożenie zaległości na raty

(ISKRA) Zgodnie z uchwałą Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów z dnia 27 lutego rb. 
w sprawie ulg dla rolnictwa, p. minister pracy 
i opieki społecznej okólnikiem z dn. 26 marca rb. 
polecił kasom chorych oraz zakładom ubezpie­
czenia długoterminowego społecznego przyjęcia 
udziału w ogólnej akcji doraźnej pomocy dla 
rolnictwa podług następujących zasad :

1) Zalegle na dzień 1 stycznia 1930 r. opłaty 
ubezpieczeniowe od pracodawców rolnych winny 
być rozłożone, z uwzględnieniem dalszych posta­
nowień okólnika, na trzy półroczne raty płatne 
w terminach: 1 października 1930 r., 1 kwietnia 
1931 r. oraz 1 października .1931 r. z  warunkiem, 
że składki bieżące i raty zaległości będą płacone 
punktualnie. W razie niedotrzymania przez za­
interesowanego terminu płatności zaległej raty, 
wszelkie ulgi, udzielone w myśl okólnika, w sto­
sunku do pozostałej kwoty zaległości powinny 
być cofnięte.

Za zaległości w rozumieniu okólnika nie 
uważa się w Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu, 
oraz w Zakładzie Ubezpieczenia od wypadków 
w rolnictwie w Poznaniu składek, płatnych w r. 
1930, wynikających z repartycji za rok 1929. — 
Również nie będą uważane za zaległości składki 
należne Zakładowi Ubezpieczenia od wypadków 
we Lwowie za drugie półrocze 1929 r., których 
termin płatności przypada na rok 1930.

Wszystkie składki bieżące t. j. takie, których 
termin płatności przypada na rok 1930, będą 
ściągane w trybie normalnym, przyczem Zakład 
Ubezpieczenia od wypadków w rolnictwie w Po­
znaniu w miarę możności rozłoży na raty (w gra­
nicach roku bieżącego) składki repartycyjne za 
rok 1929.

Ze względu na specjalny sposób uiszczania 
opłat w ubezpieczeniu inwalidzkiem oraz ze

względu na ścisły związek uprawnień ubezpie­
czonych z faktyczną opłatą składek — postano­
wienia okólnika w sprawie rozłożenia na raty 
zaległych opłat ubezpieczeniowych nie mają za­
stosowania do składek za ubezpieczenie inwalidz­
kie w Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu.

2) Do rozłożonych na raty sum zaległości 
winny kasy chorych zastosować zmniejszone do 
12 proc. w stosunku rocznym odsetki zwłoki za 
czas objęty prolongatą ze strony kasy.

3) Przy ustalaniu wysokości zarobków w 
naturze u pracowników rolnych należy wziąć pod 
uwagę obniżenie poziomu cen zboża w roku bie­
żącym. W szczególności kasy chorych winny 
w myśl powyższego poddać rewizji wysokość 
wynagrodzenia pracowników rolnych za drugi 
i trzeci kwartał roku bieżącego.

4) Kary wymierzone pracodawcom rolnym 
przez instytucje ubezpieczeniowe przed wydaniem 
okólnika, należy umorzyć.

Ponadto p. minister przypomina wydane u- 
przednio przez Główny Urząd Ubezpieczeń za­
rządzenia w sprawie ograniczenia inwestycyj 
kas chorych do niezbędnych granic oraz zaleca, 
by były wszechstronnie rozważone możliwości 
pewnego obniżenia składki w poszczególnych 
kasach chorych, mając jednakże na względzie 
utrzymanie zadawalającego ich stanu finansowego.

W terminie siedmiu dni od daty otrzymania 
okólnika Okręgowe Urzędy Ubezpieczeń mają 
wydać odpowiednie zarządzenia dla wykonania 
powyższych postanowień, w stosunku do kas 
chorych i o wykonaniu przez kasy zarządzeń 
przedłożyć sprawozdania.

Zakłady ubezpieczenia długoterminowego 
winny wydać odpowiednie zarządzenia w myśl 
okólnika w ciągu dwóch tygodni od daty dorę­
czenia i niezwłocznie złożyć sprawozdanie mini­
sterstwu pracy i opieki społecznej.

Litwa —sch ro n isk iem  dla m o rd ercó w
W a r s z a w a ,  7. 4. Przed paru dniami wła­

dze polskie zwróciły się do władz litewskich 
z prośbą o wydanie morderców, którzy zamordo­
wali na Wileńszczyźnie niejakiego Leonowieża, 
poczem zbiegli przed pościgiem i schronili się na

terenie litewskim. Obecnie nadeszła odmowna 
odpowiedź władz litewskich, że Litwa nie zawarła 
dotąd z Polską umowy podobnej, wobec tego 
władze litewskie nie są zobowiązane czynić za­
dość żądaniu władz polskich.

Zuchwały napad rabunkowy na dom bankowy
W a r s z a w a ,  7. 4. W piątek po południu 

w śródmieściu stolicy dokonano zuchwałego na­
padu bandyckiego na kantor bankierski i kolek­
turę loteryjną Izraela Centnerszwera przy ul. 
Krakowskie Przedmieście. Ofiarą napadu padł 
właściciel kantoru. Sprawca napadu zastrzelił 
go z rewolweru.

Przechodzący koło sklepu por. Tadeusz Ba- 
naszkiewicz z Centralnych warsztatów saperów 
w Modlinie ujrzał wychodzącą ze sklepu jakąś 
kobietę, która wydała mu się podejrzaną. Oficer 
zawiadomił o swem spostrzeżeniu posterunkowe­
go, który wszedł do sklepu, gdzie znalazł wła­
ściciela leżącego w kałuży krwi i niedającego 
oznak życia. Kobietę, która wyszła ze sklepu,

aresztowano. Podała się za Franciszkę Wójci- 
kową i zeznała, że weszła do sklepu, chcąc wy­
mienić dolary. W sklepie zauważyła zabitego 
Centnerszwera.

Dochodzenia policyjne ustaliły, źe rabunku 
dokonało prawdopodobnie 2 osobników, których 
widziano wychodzących ze sklepu na chwilę przed 
zauważeniem zbrodni. Wsiedli oni do taksówki 
i kazali się wieźć w stronę Nowego Światu. 
Numeru taksówki nie zauważono.

Łupem bandytów padło około 20.000 zł, 
które Centnerszwer przygotował na wykup losów 
loteryjnych.

Dotychczasowe śledztwo policyjne nie wy­
kazało udziału w zbrodni Franciszki Wójcikowej.

Z łe w idoki konferencji m orskiej
L o n d y n ,  5. 4. Biuro Reutera komunikuje, 

że dotychczasowe nadzieje co do spodziewanego 
wyniku konferencji morskiej obecnie bardzo zna­
cznie zmalafy. Być może, że uda się zawrzeć

pakt trzech mocarstw. Natomiast, o ile chodzi 
o pakt pięciu mocarstw, to widoki na zawarcie 
takiego paktu są niewielkie.

B o ls z e w ic y  z e s tr z e lili  w ła s n y  s a m o lo t
Wilno ,  7. 4. W pobliżu linji granicznej w } 

rejonie Drui ukazał się samolot sowiecki zdąża­
jący. w kierunku polskiego terytorjum. W chwili 
gdy dość nisko lecący samolot zauważyła gra­
niczna straż sowiecka, poczęła go ostrzeliwać 
z karabinów maszynowych. Samolot został usz-

kodzony skutkiem czego lotnicy musieli lądować. 
Przy lądowaniu wydarzyła się katastrofa. Podo­
bno lotnicy wyszli z niej cało.

Zachodzi przypuszczenie, że lotnicy usiłowali 
zbiec do Polski, czemu straż sowiecka przeszko­
dziła.



„Selrob" a g itu je  z a  stra jk iem  r o b o tn ik ó w  r o ln y c h
Lwów,  7. 4. W związku z wzmagającym 

się wśród robotników tartacznych na Podkarpaciu 
ruchem strajkowym, przeprowadziła policja poli­
tyczna rewizję w lokalu partji „Selrobu“ we 
Lwowie przy ul. Wałowej nr. 14. Zakwestjono- 
wano tam kilka tysięcy odezw w języku ukraiń­
skim, skierowanych do robotników tartacznych 
w Skolem, Synowódzku, Stryju, Dolinie, Wygo­

dzie, Nadwornej itd. Odezwy te drukowane na 
miejscu na cyklostylu nawołują do wybuchu ge­
neralnego strajku wszystkich robotników drzew­
nych pod egidą „Selbrobu“. Ponadto skonfisko­
wano pierwszy numer biuletynu sekcji młodych 
Selrobu, wydanego dla ukraińskiej młodzieży 
wiejskiej.

— o —

Z d z ic z e n ie  m o r a ln e  w  S o w ie t a c h
Ryga ,  7. 4. Dziennik „Komunist“ donosi 

o niebywałym wypadku ilustrującym zdziczenie 
ludności w Sowietach. W okręgu nieźyóskim, 
na Ukrainie, włościanin Komarko zabił trzech 
swoich synów. Powodem morderstwa były róż­
nice polityczne. Komarko zaliczony był do tzw. 
„kułaków“ i pozbawiony praw politycznych

a synowie jego wstąpili do związka młodzieży 
komunistycznej i podpisali deklarację, że się wy­
rzekają rodziców i będą ich zwalczali jako wro­
gów komunizmu. Dotknięty tem ojciec przy po­
mocy matki zarąbał siekierą w nocy swoich sy­
nów podczas snu.

—o—

K ra w y  strajk  k o le ja r z y  lo n d y ń s k ic h
Londyn ,  7. 4. Doszło tu do starcia między I odniosło rany. Dopiero po skierowaniu strzałów 

policją i strajkującymi kolejarzami, którzy usiło- w stronę strajkujących udało się przywrócić 
wali wtargnąć siłą na dworzec. Około 30 osób spokój.

M iljonerka, k tó r a  s i ę
Z Nowego Jorku donoszą: Jedna z najbo­

gatszych kobiet świata cierpi na manję prześla­
dowczą, iż jest zupełnie biedna i będzie musiała 
umrzeć z głodu. Kobietą tą jest mrs. Ida Flagler, 
która ukończyła właśnie 81 lat, a od 32 lat prze­
bywa stale w zamkniętem sanatorjum w Central 
Valley w stanie New York.

Przed 32 laty umarł jej mąż, pozostawiając 
jej akcje naftowe, wartości około 10 mil. doi. 
Jednakże Mrs. Flagler sądzi, że akcje te są bez-

Nieudały napad na składy 
amunicji

W a r s z a w a ,  7. 4. Minionej nocy patrol 
żołnierski przy składach amunicyjnych w Wilnie 
zauważył kilka osób, które, gdy wezwał je do 
zatrzymania się, zaczęły uciekać.

Patrol dał kilka strzałów, ale nie trafił.

Zabił sztygara za zwolnienie 
z pracy

K a t o w i c e ,  7; 4. Górnik Zioła, zwolniony 
z pracy w kopalni Radzionkowskiej, odbierając 
dowody osobiste, strzelił d'o sztygara kopalni 
Lorka, kładąc go trupem na miejscu. Zabójcę 
aresztowano.

Okrutna egzekucja w Kabulu
P e sz  a war ,  7. 4. W Kabulu wykonano 

wyrok śmierci na 11 stronnikach Baczi Sakao. 
Zostali oni przywiązani do wylotu armat i roz­
szarpani na strzępy przy wystrzale.

Dobry sposób na bandytów
Rawicz ,  7. 4. Na zagrodę gospodarza Jana 

Przydzieli w Pąkowie, pow. rawickiego, dokona­
no ubiegłej nocy zuchwałego włamania. Do domu 
mieszkalnego wtargnęło trzech dobrze uzbrojo­
nych i zamaskowanych bandytów, którzy pod 
groźbą rewolweru zażądali wydania pieniędzy. 
Nieustraszony wieśniak, szukając niby ukrytych

u w a ż a  z a  n ę d z a r k ę
wartościowe i że dlatego czeka ją śmierć głodowa.

Kuratorowie staruszki złożyli właśnie przed 
Najwyższym trybunałem w Waszyngtonie, spra­
wozdanie roczne, co do stanu majątku tej biednej 
miljonerki. Okazuje się, że wartość owych pa­
pierów powiększyła się w ciągu tych 32 lat 
16-krotnie, a więć wynosi »około 160 mil. doi. 
Pozostając pod kuratelą, nie ma oczywiście pra­
wa dysponowania tym wielkim majątkiem.

— o —

pieniędzy, dobył rewolweru i począł do napast­
ników strzelać, którzy pod gradem kul cofnęli 
się na póle. W czasie walki gospodarz został 
lekko ranny.

Ciekawe zjawisko 
zaobserwowano na Kresach

Równe ,  7. 4. Ciekawe zjawisko atmosfe­
ryczne zaobserwowano w Równem na wschodniej 
stronie nieba w ub. piątek około godz. 9-tej wie­
czorem. Zjawisko to w formie skały miało bar­
wę czerwoną i było widoczne około 3 minuty, 
poczem znikło.

Tłumy ludności z zaciekawieniem przyglądały 
się niezwykłemu zjawisku.

Lekarze trują dzieci 
w Kanadzie

L o n d y n ,  7. 4. Wskutek częstych wypad­
ków śmierci dzieci w szpitalach w Kanadzie, 
aresztowano 3-ch lekarzy, aptekarza i dozorcę.

Jeden z lekarzy pociągnięty został do odpo­
wiedzialności za spowodowanie śmierci 14 dzieci 
wskutek fałszywych recept.

Prowokacja litewskiego 
nauczyciela w Polsce

Ś w i ę c i a n y ,  7. 4. W dużej wsi Poszumin, 
nauczyciel miejscowej szkoły litewskiego Towa­
rzystwa kulturalnego Prupzew, dowiedziawszy

się, że dziatwa szkolna zaśpiewała „Pierwszą 
brygadę“, ukarał całą klasę pozostawieniem na 
cztery godziny poobiednief?). Rodzice, dowie­
dziawszy się o zatrzymaniu dziatwy, zwrócili się 
z interwencją do kierownika szkoły, który polecił 
dziatwę zwolnić.

Kobiety komisarkami policji 
kryminalnej w Berlinie
B er l i n ,  7. 4. W tych dniach ośm kobiet 

zdało w Berlinie pierwszy egzamin dla urzędni­
czek policji kryminalnej. Trzy z pośród egza­
minowanych pań znalazły odrazu zajęcie w cha­
rakterze komisarek policji kryminalnej w Berlinie. 
Reszta otrzyma posadę urzędniczek policyjnych 
w innych miastach Rzeszy niemieckiej.

Imponujący bilans
Praca misyjna w 81 krajach

Według ostatnio ogłoszonego sprawozdania 
Sw. Kongregacji Rozkrzewiania Wiary, akcję 
propagandową na korzyść misyj katolickich pro­
wadzi w krajach chrześcijańskich 800 różnych 
instytucyj katolickich i zakonnych.

Na samych misjach pracuje obecnie 12.952 
kapłanów, 5.110 braci zakonnych i 28.112 zakon­
nic, w 374 prowincjach kościelnych, leżących w 81 
krajach.

Na czele całej pracy misyjnej stoi 281 bis­
kupów i 91 prefektów.

Personel pomocniczy liczy 51.507 katechetów, 
38.679 nauczycieli, 25.684 osób pomagających 
przy udzielaniu Chrztu św., 226 lekarzy i 855 
dyplomowanych sanitarjuszy. Ogólna liczba ka­
tolików na terenach misyjnych wynosi 13.345.373 
dusze, w tem w europejskich krajach 1.041.399, 
w Indjac.h i Birmie 2.172.340, w Indochinacb 
1.237.339, w Chinach 2.373.677, wjaponji  206.754, 
w Afryce 3.202.993, w Malace i Oceanji 596.534, 
w Ameryce 2.280.541. W  ciągu roku zanotowa­
no 479.955 nawróceń, poza tem udzielono Chrztu 
na łożu śmierci 656.607 osobom. Kościołów 
i kaplic na terenach misyjnych jest 45.826. Dla 
wykształcenia duchowieństwa tubylczego wznie­
siono 103 seminarja duchowne i 206 małych se- 
minarjów, w których uczy się 2.495 wzgl. 7476 
alumnów. Oprócz tego czynnych jest 637 szkół 
katechetycznych z 14.826 kursistami, 166 szkół 
normalnych z 8.032 uczniami. Ogólna liczba 
szkół wynosi 31.418, w których się uczy 1.521.710 
uczniów. Misje prowadzą 691 szpitali, w których 
w oiągu roku leczyło się 283.503 osób, 1.848 ap­
tek, które obsłużyły 11.066.749 pacjentów, 1.525 
sierocińców, opiekujących się 81.240 dziećmi, 
299 przytułków dla starców z 11.332 mieszkań­
cami, 8 i kolonij dla trędowatych z 14.060 chory­
mi i 134 innych charytatywnych zakładów.

WYCHOWANIE FIZYCZNE 
I PRZYSP. WOJSKOWE
Zakończenie kursu sprawności strzeleckiej

Dnia 28 marca br. zakończono urządzony 
przez tut. Powiatową Komendę PW. kurs spra­
wności strzeleckiej dla członków PW. Kurs u- 
kończyli z wynikiem pomyślnym nast. uczestnicy: 
Marciniak Tadeusz (Kopaszyn), Szymański Józef 
(Kopaszyn), Banaszak Witold, Kotecki Stefan, 
Najdul Stefan, Bera Stefan, Biskupski Leonard, 
Biedrzyński Zbigniew, Kryszak Marjan, Radons 
Antoni, Jechalik Bronisław, Wiśniewski Edmund,
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NA ZGLISZCZACH
Powieść z lat ostatnich w dwóch tomach.

(Ciąg dałezy)-
„Rozczłonkowani •— na partje wrogie rozdzieleni

— w bagnie sporów i kłótni zastaliśmy społeczeństwo. 
Polaków nie widzim... Jedni, koalicyjnemi mirażami 
olśnieni, drudzy — państw centralnych tryumfem: 
która strona zwycięży, kopje kruszą! Europy honor, 
nad Polski droższy im zda się... Niepodległość wła­
sna mgławicą niechwytną!

„Potomkowie mali wielkich przodków —• wobec 
wyzwolenia idei — wobes wielkiej przyszłości naszej 
stoimy bez ognia w duszy, bez hartu woli. Rozbici, 
bezsilni, czekamy zbawienia od obcych!

„Warstwy najliczniejsze — troską o byt powsze­
dni zajęte — niczem poza sprawą żywnościową nie 
wzruszą się. JL wszak nie chlebem samym żyje czło­
wiek!... Młodzież uczelni wyższych, odzyskanych na- 
razie, co chwałą i odrodzonej ojczyzny chlubną lato­
roślą być winna — skarlała, w hulankach zatopiona
— ni uczyć się, ni na straży Rzeczypospolitej stanąć 
zdolna... Miast ładu, porządku, karności — atrofja 
myśli i czynu!

„Gdybym prorokiem był, głosem wielkim wołał­
bym: Ocknij się, Narodzie! Lotem górnym bież! 
Skrzydeł orlich nie obniżaj!... Jak Sąmson, kolum­
nami świątyni zbezczeszczonej wstrząsałbym rozpa- 
cznie, by pod gruzami jej polityka bezduszna legła!

„Tym, co w potęgę Rosji wierzą ślepo, powiem: 
krucha to potęga i na glinianych nogach kolos!

Póki carat górą — nic dla Polski nie otrzymacie. 
Gdy runie, anarchji rozpętanej bestjalność państwo 
zaleje.

Nie daj, Boże, następstw jej na ziemiach naszych 
oglądać!

„Łatwowiernym — w Berlina i Wiednia gwiazdę 
wzrokiem hypnozy wpatrzonym — gore! zakrzyknę!

„Na siebie liczyć tylko przystoi Polakowi. Jedną 
wspaniałą orjentację skonsolidować i przy niej trwać!...

„Cóż braciom naszym w obozach — jak zbawie­
nia, powrotu naszego wyczekujących — zawiezieni... 
Co powiemy im? Jak zedrzeć ułudy zawiązkę z oczu 
ich — jak przyznać: że Polska w cudu wyzwolenia 
godzinie — zmartwychwstania własnego się wy­
parła!!...“

Na galerji tymczasem zawrzało.
Młódź akademicka tłumnie zbiegła, przeciw za­

rzutom protestując głośno.
„Nieprawda! — wzburzeni wołali. — Nieprawda, 

że skarlały w nas dusze i iskra polskości wygasła! 
Krew za ojczyznę oddamy wszystką i obowiązek speł- 
nim, gdy chwila nadejdzie...

— Bodaj słowa me i odczucia mylne były! — 
ręce na piersiach skrzyżowawszy, odparł jeniec w 
mundurze rosyjskim — kontr-demonstrantów okiem 
spokojnem mierząc. — Bodajem był fałszywym pro­
rokiem! Szczęśliw odjeżdżałbym...

„Niech żyje Polska — wielka, niepodległa!" — 
krzyknął gromko, z trybuny zstępując.

„Niech żyje!!“ — głosów fala wezbrana zawtó- 
rzyła.

XXI.
Po dwutygodniowym pobycie, odjechała delegacja 

do obozów. Ogniem, wiarą niezmożoną tu i owdzie

skorupę obojętności przegryzłszy, do serc rdzenia do­
brać się próbowali. Jak pluskiem kamyka rzuconego 
wody stojącej wzruszyła się powierzchnia przelotnie
— kręgiem fal rozkołysana żywszych.

Do martwoty beznadziejnego punktu, nawyku 
odruchem, życie stołeczne rychło wróciło.

Przez Haparandę tymczasem przedzierały się 
słuchy, wieści mętne niosąc od Wschodu. O pokoju 
bliskim z Rosją zapewniano w kołach rządowych. 
Rewolucję wewnętrzną — przez koalicję forytowaną
— Mikołaja Mikołajewicza na tronie carskim obsadzić 
mającą, przejezdne ptaki z Petersburga głosiły.

Którym wieściom wierzyć było — niewiadomo
Marcowe wichry zimne, do kości szpiku przeni­

kające, wiosenne podmuchy cieplejsze tłumiły. Ludz­
kości zwyrodnieniem zgwałcona przyroda — wiosny 
ludów zapowiedź pożądaną w dal mglistą spychała. 
Umacniały się frynty. Zaciągi nowe skazańców koleje 
wiozły na pozycje — niby karawanów furgony czar­
ne. Łodzi pirackich łup tonaży bezcenny, w czeluść 
mórz zapadał otchłanną.

Po amerykańsku, z rozmachem, zbroiły się Zjed­
noczone Stany.

„Rewolucja! Car z rodziną uwięziony! Republi­
kańskie rządy!" — lotem strzały, z wichrów miota­
niem Europę ebleciało. „Przewrót bezkrwawy! W pa­
łacu taurydzkim internowani ministrowie. Dyktato- 
torem — obrońcą ludu: Kiereński!... — telegramy 
podawały.

Podniecenie rosło.
Do pokoju hańbiącego przez kamaryllę przyna­

glony, car-degenerat koroną za przeniewierstwo so­
jusznikom zapłacił. W kieszeni ministra gotowy tra­
ktat, nazajutrz ogłosić miano. Chwila ostatnia była.



Z ruchu towarzystw w (MaftczyNajduł Józef, Wróblewski Jan, Michalski Andrzej, 
Jabłoński Stefan.

Powiatowe zawody strzeleckie
Z okazji poświęcenia i otwarcia nowowybu- 

dowanej strzelnicy w Gołaszewie, urządza Powia­
towa Komenda PW. dnia 3 maja br. w Gołasze­
wie zawody strzeleckie. Zawody będą zespołowe; 
dla mężczyzn z broni wojskowej, dla kobiet 
z broni małokalibrowej. Specjalne warunki będą 
przytem ustalone dla rezerwistów, dla przedpo­
borowych i dla młodzieży żeńskiej.

Nagrody będą stałe i to zespołowe oraz jed­
nostkowe. Udział w powyższych zawodach strzel, 
mogą brać: Organizacje należące do PW., Sto­
warzyszenia nienależące do PW., Kluby Sportowe, 
Żeńskie Kluby Sportowe, Hufce szkolne PW., 
Oddziały i plutony PW., męskie i żeńskie drużyny 
harcerskie i tp.

Warunki i regulamin zawodów strzel, ogłosi 
Powiatowa Komenda PW. w najbliższym czasie.

Bilans rzutów (zest. z roku 1929) 
Pchnięcie kulą:

1) Heljasz Warta — Poznań 14,43 mtr.
2) Górski Polonja — Warszawa 14,07 „
3) Puchalski Pogoń — Lwów 13,80 „

Pchnięcie kulą oburącz:
1) Puchalski Pogoń — Lwów 25,60 „
2) Heljasz Warta — Poznań 24,47 „
3) Urbaniak Warta — Poznań 23,17 ,,

Rzut dyskiem:
1) Górski Polonja — Warszawa 43,69 „
2) Baran A. Z. S. — Poznań 43,05 „
3) Cejzik Polonja — Warszawa 42,17 „

Rzut dyskiem oburącz:
1) Górski Polonja — Warszawa 74,44 „
2) Baran A. Z. S. — Poznań 73,66 „
3) Heljasz Warta — Poznań 70,78 „

Rzut oszczepem:
1) Mikrut Sokół — Koronowo 57,48 „
2) Dobrowolski A. Z. S. Warszawa 54,60 „
3) Bobiński L. K. S. 54,24 „

Rzut oszczepem oburącz:
1) Cena A. Z. S. — Warszawa 88,74 „
2) Mikrut Sokół — Koronowo 84,69 „
3) Bobiński L. K. S. 83,26 „

Wakacyjne kursy gier i sportów dla nauczycielek
Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego 

i Przysposobienia Wojskowego w porozumieniu 
z Min. W. R. i O. P. organizuje w okresie let­
nim br. następujące kursy dla nauczycielek:

1) Kurs wychowania fizycznego, obejmujący 
gimnastykę metodyczną, gry ruchowe i sportowe, 
tańce, łucznictwo. Ilość miejsc na kursie — 80. 
Kurs odbędzie się w Wągrowcu, w czasie od 1 
do 20 sierpnia. Zgłoszenia do dnia 15. 6. nale­
ży nadsyłać do okręgowego urzędu W. F. i P. 
W, w Toruniu.

Kurs metodyki wycieczkowania o charakte­
rze obozu wędrownego, obliczony na 30 osób. 
Terenem obozu będzie Pomorze, czas trwania 
od 13. 7. do 31. 7. Zgłoszenia należy kierować 
do Warszawy, ul. Myśliwiecka 3-5, na ręce p. 
Prażmowskiej.

Wszystkim uczestniczkom kursów będzie 
przysługiwało prawo bezpłatnego przejazdu Ill-ą 
klasą do miejsca kursów i z powrotem.

Szczegółowych informacyj udziela Państwo­
wy Urząd Wychowania Fizycznego w Warszawie 
(Myśliwiecka 3-5), oraz okręgowy urząd w. f.

N o w in y  s p o r t o w e
PIŁKA NOŻNA

Niedzielne rozgrywki w piłkę nożną o mi­
strzostwo przedstawiają się następująco: Warta— 
Polonja 3:1 (1:0), Ł. K. S.—L. T. S. G. 1:1, 
Pogoń—Warszawianka 1:0, Wisła—Legja 5:0.

Czy małżeństwo utrudnia sport?
We Włoszech rozegrano niedawno zajmujący 

mecz piłki nożnej. Chodziło mianowicie o to, 
czy małżeństwo przeszkadza mężczyznom w wy­
konywaniu sportu. Sprawa wzięła swój początek 
w jedym z klubów Florencji. Pewien kawaler 
twierdził stanowczo, że małżeństwo stanowi ruinę 
dla każdego sportsmena, pozbawia go energji i za- 
czepności, przede wszy stkiem jednak odwagi. 
A te przymioty stanowią przecież, czynniki sportu. 
Na to odpowiedział kolega, żyjący szczęśliwie ze 
swoją żoną, że małżeństwo ujmuje mężczyznę 
w pewną dyscyplinę i uregulowane życie pow­
strzymuje go od lekkomyślnych i występnych 
czynów, wobec czego właśnie człowiek żonaty 
tylko może liczyć na sukcesy w sporcie.

Doszło do zawarcia zakładu. I jednej z o- 
statniej niedzieli miała Florencja nielada widowi­
sko. Na wielkim stadjonie miejskim stanęły na 
przeciw siebie dwie drużyny: załoga kawalerów 
i załoga małżonków. Widzów było naturalnie 
niezwykle wiele. Obie grupy walczyły zaciekle. 
W pierwszej rundzie nie było ani jednego gola, 
w drugiej najpierw kawalery strzelili dwie bram­
ki, co tak rozsierdziło przeciwników, że również 
oni z całą energją walczyli, zdobywając tak samo 
dwa gole. Partja skończyła się w stosunku 2 :2. 
Ponieważ jednak nie była wobec tego rozstrzy­
gnięta, dodano dalszych 30 minut, podczas której 
okazało się, że małżonkom już sił nie starczyło,

Nadzwyczajne walne zebranie lnw. Woj.
W niedzielę, 6 bm. odbyło się w sali p. Ko­

walewskiego nadzwyczajne walne zebranie Zw. 
inwalidów, Wdów, i Sierot Wojennych. Zagaił 
je prezes p. Zaworski Józef. Odczytany protokół 
z walnego i ostatniego zebrania przyjęto. Na 
zebranie to przybyli z Wągrowca prezes pow. 
p. Zander, sekretarz pow. p. Jezierski, p. Pakuła 
i przedstawiciel „Głosu Wągrowieckiego“.

Na przewodniczącego powołano prezesa pow. 
p. Zandra, do pióra p. Kamienieckiego, jako ła­
wników pp. Szybatkę i Kreczinerową.

Sekretarz pow. p. Jezierski wygłosił referat, 
ilustrujący dolę i niedolę inwalidów, wdów i sie­
rot wojennych. Jak z referatu wynikało mamy 
w Polsce inwalidów, wdów i sierot wojennych 
271 253. W  dyskusji zabierali głos pp. Szybatka 
i przew., który w gorących słowach nawoływał 
do jaknajliczniejszego wstępowania pod sztandar 
inwalidzki oraz prosił o harmonijną współpracę.

Bardzo miło było usłyszeć, że inwalidzi, któ­
rzy napewno nie są kapitalistami, mimo to ofia­
rowali na budowę kościoła 100 zł. Cześć im za to.

W  skład zarządu weszli pp.: Zaworski pre­
zes, Frydrychowa wiceprezeska, Zakęs skarbnik, 
Kamieniecki sekretarz, Katiarkowski zast. sekr.

Komisję rewizyjną tworzą p p .: Sielski Wł., 
Kreczmerowa Marja, Schmidtowa Anna, Batog 
Marja i Fyszer Marja. Sąd koleżeński pp .: Za­
worski J., Frydrychowa, Zakęs, Kamiński, Krecz-

podczas gdy kawalerowie zawsze jeszcze byli 
we formie.

Tak więc Florencja dowiodła, że ludzie nie­
żonaci są lepszymi graczami w piłkę nożną niż 
małżonkowie.

—  K R O N I K A
_____ i______— _ ------------ -— ----- -------- li—.—

K A L E N D A R Z Y K
W torek, 8 kw ietnia. Dyonizego b. w.
W schód słońca godz. 5,22. Z rchód  słońca godzina 18,44 
W schód księżyca godz. 12,10 Zachód księżyca godz. 4,01 
Środa, 9 kw ietnia. Marji K leotasowej.
W schód słońca godz. 5,19 Zachód słońca godzina 18,45 
W schód księżyca godz. 12,41 Zachód księżyca godz. 4,23

Jarmark. Jarmark na konie i bydło w naszem 
mieście odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm.

Z boiska. Zapowiedziany na ub. niedzielę, 
6. 4. br. mecz piłkarski między I. dr. K. S. „Con­
cordia“ — Murowana-Goślina a I. dr. K. S. 
„Nielba" odbył się.

Mimo niezbyt pięknej pogody na boisku 
zgromadziło się dość dużo zwolenników piłkar- 
stwa, by spędzić kilka tych nieczęstych chwil 
wśród sportowców-piłkarzy. Drużyny wystąpiły 
w swych najlepszych składach, to też gra była 
bardzo ciekawa. Grę zaczęli miejscowi i zaraz 
po jej rozpoczęciu, bo w 2 minucie, uzyskali pier­
wszego goala. Goście szybko zorjentowawszy 
się, z kim mają do czynienia, silniej obstawiają 
tyły, skutkiem czego wynik do połowy nie zmie­
nia się. Po przerwie gra ożywia się jeszcze 
bardziej a bramkarze obydwóch drużyn otrzy­
mują za swą zręczność często burze oklasków. 
I tu śmiało powiedzieć można, że „Nielbiarze“, 
będący w dobrej formie oraz ambitną grą, jaką 
prowadzili do samego końca meczu, odnieśli nad 
przeciwnikiem wielkie zwycięstwo, uzyskując je­
szcze 6 goali. Wynik końcowy 0:7 na korzyść 
K. S. „Nielba“ ; kornery 4 :4.

Bramki strzelili pp.: Szymankiewicz 3, Go- 
molewski 1, Przeracki 2 i Dutkiewicz 1.

Miejscowa drużyna zasługuje na uznanie 
a podkreślić trzeba jej stały rozwój techniczny, 
zauważyć dający się po każdym meczu. Na spe­
cjalne wyróżnienie w meczu tym zasługuje p. 
Cytlak Z., z którego przeprowadzeń piłki wbito 
4 goale. Sędziował p. Malak.

Ostrożnie z wysyłaniem listów do Rosji.
Wśród osób, które posiadają krewnych lub zna-

merowa i Nowakowski Jan. Poczet sztandarowy 
pp.: Zakęs chorąży, Michalski, Strzelecki, Krecz­
merowa i Batog podchor.

Do Kola gołanieckiego dwa razy w miesiącu 
dojeżdżać będzie sekretarz powiatowy i będzie 
załatwiał wszelkie sprawy inwalidzkie.

Po wydaniu nowych legitymacyj przew. sło­
wem „Cześć“ zebranie solwował. Trzeba jeszcze 
to podkreślić, że wdowy interesują się bardzo 
sprawami organizacji, bo przybyło ich aż 14-tu.

Z życia Młodych Polek
Młode Polki wystawią w następną niedzielę 

sztukę p. t. „Bernadeta". Reźyserja spoczywa 
w rękach p. Ciemnoczołowskiej.

Plenarne zebranie Robotników Katolickich
W ub. niedzielę odbyło się pod przewodnic­

twem prezesa p. Zaworskiego J. plenarne zebra­
nie Tow. Kat. Rob. Polsk. Na członka przyjęto 
p. Szczęśniaka. Wybrano komisję, która ustali 
dzień i program obchodu 25-lecia istnienia tow. 
w osobach pp.: Politowskiego, Kemnitza, Drabra, 
Gruszczyńskiego, Mijła oraz zarząd. Pieśnią „Kto 
się w opiekę“ zakończono zebranie.

Obecny zarząd tworzą: ks. prób. Mrotek pa­
tron, pp.: Kowalewski Jan wicepatron, Zaworski 
Józef prezes, Burzyński sekretarz, Kopliner Józef 
skarbnik.

i‘ornych w Rosji, oraz które utrzymywały z nimi 
:orespondencje, zapanowało wielkie zaniepoko­

jenie z powodu tego, iż znaczna część obywateli 
sowieckich, którzy otrzymywali listy z Polski, 
nie odpowiada na ostatnie listy. Równocześnie 
nadchodzą do Polski, wiadomości o tem, iż w 
Moskwie, Piotrogradzie i wielu innych miastach 
sowieckiej Rosji władze bolszewickie dokonały 
aresztowań wśród osób, których jedyna wina po­
lega na tem, iż otrzymały listy z Polski. Osoby 
te zostały pozbawione całego mienia i zesłanie 
w trybie administracyjnym do okrętów wscho­
dnich Sowietów. Istnieje obawa, iż ci którzy nie 
odpowiadają na ostatnie listy z Polski, podzielili 
los tych zesłańców.

Ułatwienie przewozowe na kolejach. Mini­
sterstwo komunikacji wydało okólnik, zezwala­
jący na udzielanie interesantom na większych 
stacjach wagonów na przewóz towarów bez do­
tychczasowego systemu składania podań na 24 
godziny przed terminem dostawienia wagonu.

Zarządzenie ministerstwa komunikacji pozo­
staje w związku z ogólnym zastojem gospodar­
czym i osłabieniem ruchu przewozowego na 
PKP.

W niedzielę palmową i w Tygodniu Wielkim 
obowiązują specjalne przepisy o godzinach han­
dlu. — Rek rocznie w okresie świąt Wielkiej 
Nocy i Bożego Narodzenia, staje pod znakiem 
zapytania kwestja dłuższego otwarcia sklepów, 
zależnie to bowiem było dotychczas do specjal­
nego na dane święta przepisu, ogłaszanego za­
zwyczaj w ostatniej chwili.

Inaczej przedstawia się to w roku bieżącym, 
bowiem jak donoszą z Warszawy, wydano prze­
pis stały, normujący tę kwestję raz na zawsze.

Przepis ten głosi, że w czasie od wielkiego 
poniedziałku do wielkiego piątku włącznie sklepy, 
wszelkie miejsca zawodowej sprzedaży oraz za­
kłady fotograficzne, fryzjerskie i kalotechniczne 
mogą być otwarte o 2 godziny dłużej (jednak 
nie dłużej, niż do godz. 9-ej wieczór), ponadto 
w niedzielę palmową (która przypada w r. bież. 
13 kwietnia) dozwolone jest odbywanie handlu 
od godz. 1 popoł. do 6 wieczorem.

Pożar. Dnia 4 bm. powstał pożar w zagro­
dzie rolnika Kurta Rudenburga w Iwieleńku pow. 
wągrów. Spaliły się doszczętnie stodoła i szopa 
wszystko z drzewa, zboże i maszyny rolnicze. 
Straty wynoszą około 53 000 zł, ubezpieczone w 
Kraj. Ubezp. w Poznaniu. Zachodzi tutaj zbro­
dnicze podpalenie.

Nadzwyczajne walne zebranie Zw. Inwalidów Cywilnych
W niedzielę, dnia 6 kwietnia odbyło się nad­

zwyczajne walne zebranie Związku Inwalidów 
Cywilnych, zwołane celem przyjęcia statutu Kasy 
pośmiertnej, oraz załatwienia innych ważnych 
spraw, mających decydować o rozwoju tak ważnej 
dla inwalidów organizacji. Zebranie zagaił pre­
zes p. Wachowiak, na członków przyjęto pp .: 
Barełkowskiego z Lęgowa, Bartosika z Wągro­
wca i Urbańską z Ochodzy.

Po odczytanym protokóle wywiązała się żywa 
dyskusja nad postępowaniem członka Tyborskiego, 
który samorzutnie bez wiedzy zarządu zwołał 
również na ub. niedzielę zebranie zaprosiwszy 
sobie delegatów z Poznania. Naturalnie zebranie 
to nie doszło do sku“ku, i członkowie domagali 
się wykluczenia p. Tyborskiego, co też nastąpiło. 
Sekretarz p. Szmetercwicz zachęcał członków do 
wspólnej pracy i wyłuszczył zebranym, jakie ko­
rzyści mają należąc do Związku. W Inowrocła­
wiu urządzono nowy zakład sumptemem .Krajo­

wej Ubezpieczalni, gdzie członkowie mogą korzy­
stać z bezpłatnego leczenia.

Dłużej omawiano statut Kasy pośmiertnej, 
który przyjęto. Wysokość wypłacanego pośmier­
tnego wynosi 60, 40 i 20 zł.

W miejsce p. Janickiego wybrano do komisji 
rewizyjnej p. Piechockiego, zaś w miejsce wy­
kluczonego zast. sekr. Tyborskiego wybrano p. 
Wachowiaka Czesława.

Drugą ważną sprawą, nad którą szerzej dy­
skutowano, była sprawa męża zaufania filji Rogo­
źno p. Wysockiego. Pan ten mając do zarządu 
jakieś pretensje pieniężne, zatrzymał sobie bez­
prawnie zainkasowane od członków w Rogoźnie 
składki i wyrównał sobie rachunek. Zebrani 
czyn ten bezwzględnie potępili, zaś zarząd sprawę 
tę odda prokuratorowi. Na tem zebranie zakoń­
czono, oznajmując, że następne zebranie odbędzie 
się 4 maja w lokalu p. Grabarza o godz. 1 po­
południu.



Coraz mniej ludzi umiera. Departament 
służby zdrowia ministerstwa spraw wewnętrznych 
sporządził zestawienia, ilustrujące liczbę zgonów 
wśród ludności w ciągu ostatniego dziesięciolecia.

Z obliczeń wynika, że dzięki polepszeniu 
stanu sanitarnego w kraju śmiertelność znacznie 
zmalała. O ile w pierwszych latach niepodległości 
notowano rocznie do 25 zgonów na 1000 miesz­
kańców, obecnie śmiertelność wynosi tylko 16.7

Kto z akademików może ubiegać się jeszcze
0 nominacje na podporucznika rezerwy? Stu­
denci, którzy nie są rezerwistami W. P., a mają 
służbę ochotniczą frontową w 1920 r., albo też 
brali udział w powstaniu górnośląskiem 1921 r., 
mogą się ubiegać w roku bieżącym o przemia­
nowaniu ich na podporuczników rezerwy. Poda­
nie treści nast.: do Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych, Biuro Personalne, imię i nazwisko, miej­
sce zamieszkania. P. K. N. i Nr. ewidencji P. 
K. U.., student uczelni. Podanie: Proszę o prze­
mianowanie mnie na podporucznika rezerwy, 
podpis. Załączniki: 1) Życiorys z dokładnym 
opisem przebiegu służby ochotniczej (front), po­
wołanie się na ewidencję P. K. U., 2) zaświad­
czenie wyższej uczelni, 3) świadectwo moralno­
ści, należy przesłać do dnia 12 kwietnia br. do 
Referatu Wojskowego Nacz. Kom. Akad. War­
szawa, Akademicka 5, skąd dnia 14 kwietnia br. 
zbiorowo będą odesłane do Ministerstwa Spraw 
Wojskowych.

Pokłosie niedzielne. Dzień wczorajszy wstał 
zimny i ponury, żadan promyk słońca nie roz­
weselił ziemię. Ruch przed południem wielki, 
wierni spieszyli na nabożeństwo. Po południu 
odbyło się zebranie Inwalidów Cywilnych, Kółka 
Rolniczego i Kółka Włościanek. Na boisku ro­
zegrały się ciekawe zawody w piłkę nożną. W 
sali p. Rossy odbyło się zebranie polityczne oraz 
wieczorem przedstawienie cyrkowe. Kino „Me- 
tropolis" dawało piękny film na tle religijnym. 
Wieczorem nieco się ociepliło, spacerowiczów 
dużo w mieście, w obu kawiarniach pełno, gdzie 
w jednej „Nielbiarze“ słuchali komunikaty spor­
towe, nadawane przez radjo. — Dziś w ponie­
działek pada deszcz przy dość ostrej temperaturze. 
Weszliśmy w. okres tygodnia pasyjnego.

Z ekranu. Wyświetlany w Kinie Metropolis 
film p. t. „Agonja Jerozolimy" czyli Chrystus 
zwyciężył, ściągnął wiele publiczności, gdzie wi­
dzowie mieli okazję oglądać piękny film treści 
religijnej, przedstawiający nawrócenie się dwóch 
młodzieńców, otumanionych ruchem antymonar- 
chistycznym, nie uznających żadnej religji, mają­
cych na celu szkodzić ludziom sfer wyższych. 
Jeden z nich na wiecu robotniczym został silnie 
poturbowanym, gdzie utracił wzrok, a powróci­
wszy na łono rodzinne, pod wpływem usłysza­
nych historji męki Zbawiciela, opowiadanych 
przez narzeczoną, «kobietę nawskroś religijną, 
nawrócił się, a wraz z wielkim wzruszeniem
1 chęcią odzyskania wzroku — przejrzał i pos­
pieszył „towarzyszowi" z pociechą religijną. — 
Całość przedstawia się bardzo ładnie i żałować 
mogą ci, co z tej okazji oglądania pięknego o- 
brazu nie skorzystali. Piękne tony orkiestry 
p. Walasiaka dopełniały całości programu.

Śmiertelny wypadek. Ubiegłej środy podczas 
przewożenia deputatnika z Laskownicy Małej do 
Czerlina dostał udaru serca Piechocki Władysław 
lat 45, skutkiem czego spadł z wozu i został 
przejechany.

Morderstwo czy wypadek. Dnia 5 bm. zgło­
sił do posterunku P. P. w Damasławku robotnik 
sezonowy Kaz. Dąbkowski z Kozielska, że ub. 
nocy wyszła z mieszkania żona jego i dotąd nie 
wróciła. Dąbkowską znaleziono martwą pod prze­
wróconym murem, który tejże nocy miał się wy­
wrócić w pobliżu mieszkania. Zachodzi podej­
rzenie, że Dąbkowską została zamordowana przez 
własnego męża, który posiadał kochankę, spodzie­
wającą się w krotce macierzyństwa. Dąbskiego

aresztowano i odstawiono do dyspozycji władz 
śledczych. _______

Smogulec. (Z życia Kółka Rolniczego). Dnia 
16. 3. odbyło się w lokalu szkolnym zebranie 
Kółka Rolniczego pod przewodnictwem prezesa 
p. Heymanna. Dłuższy referat o sztucznych na­
wozach; o korzyściach sztucznych nawozów; o 
siewach; o paszy bydła i o hodowli trzody chle­
wnej wygłosił prezes p. Heymann. W dyskusji 
zabrał głos p. dyrektor Korzeniewski i w dal­
szym ciągu mówił o zastosowaniu sztucznych 
nawozów; o siewach; o paszy bydła; o donio­
słości i kontroli mleczarstwa.

Janowiec. W  czwartek, dnia 10 bm. odbę­
dzie się jarmark ogólny, na konie, bydło i tow. 
kramne.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: robotnik Walenty Różański w 

m. syn; starszy pocztyljon Marcin Witucki w m. 
syn; robotnik Leon Witucki w m. córka; robot­
nik Jakób Górski w m. syn; robotnik Bolesław 
Czarnecki z Rgielska córka.

RUCH TOWARZYSKI
Wolność! Towarzystwo Powstańców i Wo­

jaków Wągrowiec. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się w środę, dnia 9 kwietnia rb. o godzinie 
8-roej wieczorem w Starej Strzelnicy.

O liczne przybycie członków prosi Zarząd.
Plenarne zebranie Tow. Czytelni dla Kobiet

odbędzie się w środę, 9 kwietnia br. o godz. 8 
wiecz. w sali p. Podlewskiego.

O liczny udział prosi Zarząd.
Gotów! Plenarne zebranie Stów. Młodzieży 

Polskiej odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o godz. 
8,30 wieczorem w „Ognisku" przy ul. Gnieź­
nieńskiej.

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy, 
zatem punktualne przybycie wszystkich członków 
jest konieczne Zarząd.

Wychewanie obywalelskio w e l i t a !  
Związku iimMim

Strzelec jako najstarsza organizacja P. W. 
w Polsce, objęta piękną tradycją pierwszego po­
rywu wywalczenia niepodległości Polski z bronią 
w ręku, staje się z każdym niemal dniem żywot­
niejszą i liczniejszą. Szczególnie żywo rozwijają 
się i tworzą nowe oddziały w obrębie D. O. K. 
VIII, zawdzięczając głównie energji nowego 
zarządu okręgu z obywatelem, majorem Zagó- 
rowskim, jako komendantem okręgu i obywate­
lem, kapitanem Dutkiewiczem, który nadaje w 
głównej mierze kierunek wychowania obywatel­
skiego.

łdeologja strzelecka, której dążeniem przed 
wojną było wywalczenie niepodległości opiera 
się obecnie na podstawach utrwalenia tej niepod­
ległości. Czynnikiem przeto niemal decydującym 
jest wychowanie obywatelskie w poszczególnych 
oddziałach, a opiera się ono na pracy w świetli­
cach, które znajdować się winny przy wszystkich 
oddziałach „Strzelca". Pracami w świetlicach 
kierują t. zw. referenci wychowania obywatel­
skiego. Główny przeto nacisk kładą zarządy 
„Strzelca" na odpowiednie urządzenie świetlic, 
tak aby wygląd świetlicy, dekoracja ścian, i w 
ogólności cały inwentarz budził jak najbardziej 
ciepło rodziny strzeleckiej, a praca zaś w świe­
tlicach polegała nie na szumnych referatach i od­
czytach, wygłaszanych stylem mentorskim, ale 
na pogadankach, budzących jak najdalej idące 
zainteresowanie. Materjał pogadanek obejmować 
winien wszelkie dziedziny, będące podstawą życia 
społecznego, czyli ogólnie mówiąc, członkowie

„Strzelca“ winni się uczyć myśleć horoskopami
państwowemi.

Śpiew, deklamacje, monologi, głośne czyta­
nie przeróżnych utworów, sztuczki teatralne, 
szczera i wzajemna wymiana zdań, przeróżne 
gry towarzyskie składają się na program życia 
w świetlicy.

Dla wyszkolenia referentów wychowania o- 
bywatelskiego i kierowoików świetlic odbywały 
się w Lodzi i w Toruniu specjalne kursy, to też 
na odprawie referentów wychowania obywatel­
skiego, która odbyła się w Toruniu 30 marca rb. 
słyszeli nader ciekawe sprawozdania z zakresu 
pracy nad wychowaniem obywatelskiem w świet­
licach oddziałów w obrębie D. O. K. VIII, W tep 
sposób pojęta praca w Związku Strzeleckim 
znajduje coraz szersze koła sympatyków, zakła­
dają się t. zw. „Koła Przyjaciół Strzelca" wspie­
rające oddziały moralnie i materjalnie.

W obrębie naszego powiatu tworzą się też 
coraz liczniejsze oddziały „Strzelca", powinno 
przeto zainteresować się nim szersze koła oby­
watelstwa i zawiązać również „Koło Przyjaciół 
Strzelca", by służyć organizatorom radą i popar­
ciem.

Akcja ta ze strony społeczeństwa byłaby 
prawdziwie patrjotyczna. Oddziały są bowiem 
obecnie w toku zakładania i urządzania świetlic. 
Należy je zaopatrzyć w bibljoteki, odpowiednie 
gry i t. p.

Po różnych pułkach, w miejscach zaprószo­
nych wala się wiele książek, czasopism, nieraz 
bez wartości dla właściciela, a w świetlicy zaś 
strzeleckiej odgrywać by mogły ważne znaczenie 
w urabianiu ducha obywatelskiego, w ukochaniu 
polskiej mowy, historji, przyrody i kraju.

Referent wychowania obywatelskiego 
Oddziału Strzeleckiego w Skokach.

Dla raďjoamatorów
1930  rok  będzie rok iem  dobrego 

m d jow ego odbioru.
Prognostyk ten opiera się na danych astro­

nomicznych. Wiadomo, iż astronomowie ustalili 
dwa okresy perjodycznego przemijania plam 
słonecznych — jeden trwający 11 lat, zaś drugi — 10 
miesięcy. Ponieważ plamy słoneczne wpływają 
na wytwarzanie się w górnych strefach naszej 
atmosfery t. zw. warstwy Heavyside’a, stanowią­
cej dla fal eteru poważną przeszkodę, rozumie 
się samo przez się, że jakość odbioru pozostanie 
w odwrotnym stosunku do ilości powyższych 
plam. Opierając się na tych danych obliczono, 
że aż do końca 1930 roku odbiór będzie zupełnie 
zadawalający; następnie dadzą się odczuć skutki 
małego cyklu plam, który wpływać będzie na 
odbiór ujemnie, aż do lata 1931-go roku. Od tej 
daty wreszcie czeka nas sześć lat idealnego od­
bioru, zakłóconego wpływem 15 miesięcznego 
cyklu w bardzo nieznacznym stopniu.

Notowanie giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z dnia 5. 4. 1930 r.

Cena za 100 kg od zł—do zł
Ż y t o ................................................. 24,50—25,00
P sz e n ic a ............................................  38,50—39,50
Jęczmień przem iałow y.................... 23,50—24,00
Jęczmień b ro w a ro w y ...................  25,00—27,00
O w ies .................................................  20,00—21,00
Mąka żytnia 70% wł. w stand . . 00,00—39,00 
Mąka pszenna 65% w work. . . 59,50—63,50
Otręby ż y tn ie .......................................12,00—13,00
Otręby p s z e n n e ..................................14,50—15,50
Wyka la to w a ..................................  27,00—29,00
P e lu szk a ............................................ 23,00—25,00
Groch p o l n y ..................................  26,00—29,00
Groch V i k t o r i a .............................  27,00—32,00
Groch Fo lgera..................................  26,00—29,00
Łubin n ie b ie s k i .............................  21,00—23,00
Lubin ż ó ł ty .......................................  23,00—25,00

G O Ł A Ń C Z
księgarnia, skład papieru, 

przybory biurowe i szkolne, 
towary galanteryjne.

Przyjmowanie zamówień na druki 
i oprawę książek.

Agentura „Głosu Wągrowieekiego“. 
Oprawa obrazów i szklarnia.

Tapety
Borty

Szablony
w pięknych deseniach

Farby
Pokosty

Lakiery
wielki wybór stale na składzie 

poleca
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Józef Szudziński
W ągrow iec, Pocztow a 2. Tel. 84.

Ogłaszajcie w 
Głosie Wągrów.

Klemens Baranowski - Skoki
Ślusarnia i warsztat reperacyjny.

Wykonuje wszelkie reperacje maszyn rolniczych, 
jak: młocarnie szerokomłotne, pomp, motorów, 
* * * * * * *  parników i t. d. * * * * * * *

Dział reperacji rowerów i wirówek.
Wykonanie solidne. Obsługa skora.

149 Ceny bardzo przj^stępne.

Specjalność: Autogeniczne spawanie i tokarnia.

handel polski!
Druidem i nakładem W. Kubanka w  Wągrowcu. Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek, Wągrowiec.


